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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z  Widdnia. ——

N . Pan raczył najłaskawiej sw ojem  najw yz- 
szem  postanow ieniem , datow anem  w B adenie 
d. 29. sierpnia 1832, nadać W ie lk ie m u  S ok ol­
nikow i królestw a G alicy i i L o d o m e ry i, Igna­
cem u  hr. S karbek, godność tajnego radzcy.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka.

M iedzy rzeczam i pospolitem r A m eryk i p o ­
łudn iow ej B oliw iją  i P eru  zawarty został trak­
tat pokoju  i handlowy, zawierający w 24 arty­
k u łach  m iędzy inneini co  następuje:.-

W ojsko B oliw ir składać się  będzie z 2000 ,. 
a w ojsko peruansltie z 3000 lu d z i; żadne z obu­
tych paóstw nie m oże liczby tej pom n ożyć nie 
uwiadom iw szy państwo drugiego o dostatecznych 
do tego pow odach . W  sześć m iesięcy  po ra- 
tyfiltacyi lego traktatu- powinny rozpuścić B o­
li wija 1500, a Peru 1000- wojska, zatrzym ane­
go dotąd na m ocy  traktatu przedugoduego, za­
wartego w T iqu ina . Boliw iją w ystąpi za pań­
stw em  P eru, a Peru, za B oliw iją jak o  m ocar­
stwo pośredniczące , gdyby się które z tych  
państw z iunem. ja k iem  1-ąd.owem m ocarstw em , 
poróżniło. O byw atele obu państw- powinni, 
w. każdein z nich doznawać takiej o p ie k i , ja ­
kiej doznają właśni obyw atele pod ług ustawy 
swego państwa-. M ieszkańcy B oliw ii powinni. 
W P eru , a m ieszkańcy Peru w Boliwii, w olni 
być od służby w ojskow ej i. nadzw yczajnych po­
datków, do k tórych  właśni obyw atele są o b o ­
wiązani. Żadne z tych  państyv. nie będzie  się 
wdawać w sprawy drugiego. Ż adne z n ich  nie 
pow inno dawać u sieb ie  przytułku złodziejom ,, 
m ord ercom , podpalaczom  lu b  fałszującym  m o ­
netę z państwa drugiego, ow szem  pow inno wy­
dawać takow ych  za udowodnioną należycie r e -  

* k lam acyją. Żadne z obu  państw  nie powinno 
Pozwalać osobom  , k tóre z  drugiego państwa 
dla zdań lu b  czymności politycznych  znalazły 
u  niego p rzy tu łek , know ać buntow nicze na 
drugie państwo zam achy, pow inno ow szem  za 
udowodnionern należycie  don iesien iem  oddalić- 
takowe osoby przynajm niej na m il 80 od gra­

n icy  tego państwa. D ezerterom  pozw olono daó: 
przytu łek  , le c z  ich- broń , k on ie  i rzeczy  der 
ekwipowania należące powinny być wydane i 
żaden z dezerterów  pod chorągw ie drugiego 
państa nie pow inien być przyjęty . Peruanom ,. 
którzy w  wojsku boliw ijsk iem  a B oliw ijczykom , 
którzy w  wojsku peruaósk iem  s łu żą , pow inno 
być w olno pow rócić , je ż e li zech cą  , do sw ojej 
ojczyzny. M ianowana będzie  w spólna kom isyja 
do oznaczenia  granic, tymczasem- zaś pozosta­
ną i szanowane będą gran ice , jak  były dotych ­
czas. W za jem n e pretensyje  państwa oznaczo­
ne będą, rów nie przez kom isarzy', a w czeta  
ci nie będą się  m ogli zgod z ić , przez sędziego 
polubow nego,, którym  w przód ju ż  m ianuje sie 
rząd Z jed n oczon y ch  Stanów A m e r y k i, u k tó­
rego o zezw olen ie  na to trzeba się postarać. 
Gdyby się  zerw ały stosunki pok oju  i przyjaźni 
m iędzy obndw om a państwami-, w olno być p o ­
winno obyw atelom  obudwu. tych państw p ozo­
stać w drugićm  państwie dla sw ych interesów;, 
a gdyby zciągnęli. na się podejrzen ie, pow inien 
im  p rzecie  być zostawiony czas sześciu m ie ­
sięcy do wyniesienia się z rodziną i m ajątk iem . 
W zględem* nadwerężenia: artykułów  tego trak­
tatu* przez jedno* z obu. państw,, wynagrodzenia 
za to, b ęd zie  m ocarstw o zaręcza jące wyrokować; 
a lbow iem  um aw iające się strony żadać beda, 
aby rząd c h ile js k i, a gdyby ten nie c h c ia ł . 
Z jedn oczonych  Stanów A m eryk i, lu b  gdyby się 
i len w y m ów ił, rząd którego kolw iek  narodu 
europejsk iego gwarancyję wykonania w szystkich 
i każdego z osobna tych artykułów  na s ieb ie  
przyjął. Obadwa państwa będą  utrzym ywały j e ­
dno u drugiego, m inislrów -rezydcntów .

T rzy  państw- : V en ezu ela , Grenada i A eq u a - 
to r , na które się Ilo lu m bija  podzieliła , zam y­
ślają. połączyć się w jed n o  państwo związkowe

Zdanie o nadzwyczajnej taniości ad-ministra- 
cyi w Z je d n o czo n y ch  Stanach A m eryki p ó łn oc­
nej , które poszło w przysłow ie, znalazło w n o­
w szych czasach, ja k  wiadom o, w ielu  przeciw ­
ników. T ak  , n. p. : w ychodzące w Londynie 
pism o czasowe, Q uarterly l ic  w iew  utrzym yw a­
ło , że porachow aw szy wydatki prow iilcyjne ii 
inne m iejscow e do wydatków rządu cen tra ln e­
g o , a do tego jeszcze  w ie lk ie  s u m m y .k t ó r e ;

X.



Itifl am erykański p ła c i duchow nym  sekt róż­
n y ch , pokazałoby się, że  lud  angielski —  w y­
jąw szy  procenta od długów  krajow ych  —  m niej 
je s t  podatkam i o b c ią żon y , ja k  m ieszkańcy 
państw "Z jednoczonych. Podobne w yrachow a­
n ie  zrob ił we Francyi pan S au ln ier , a nawet 
je d e n  m inister ośw iadczył w izb ie  deputow a­
n ych , ze lud francuzłu  nie tylko m niej ja k  
Anglicy., le.cz nawet m n ie j jak  m ieszkańcy 

. p ó łn ocn e j A m eryk i p łaci podatków . Z da je  się 
że ok oliczność ta zw róciła  uwagę w A m eryce  

. .północnej i .dotknęła własną m iłość narodu, 
który zdaje się, ze nie m oże  pojąć, ja ltby kra­
je  z dw orem , c ia łem  dyplom atycznym , z  p re - 

Jlurą w ielką p ła cę  pobierającą, i t. d. m n iej 
p on osić  m iały ciężarów , n iże li A m eryka pod  

. rządem  republikańskim . Z  tego pow odu wydał 

.sek re ta rz  stanu Zw iązku, pan Eduard L iv iu g s- 
ton, jed en  z najznakom itszych statystów Państw 
Z je d  noczo-nych, do gubernatorów  z jed n oczo ­
nych stanów zw iązkow ych cyrkularz , k tórego 
w stęp je s t  następu jącej osn ow y: M ości Panie ! 
W szczęła się sprzeczka, obchodząca dosyć blizko 

sław ę naszego kraju i rządu reprezentacyjnego 
W ogólności. U trzym ują, źe  .obywatele Z jed n o ­
czon ych  S tan ów , w stosunku lu dności sw ojej 
w ięce j płacą podatków’, ja k  Francuzi, i w nio­
sku ją  z tego, ze  form a rządu republikańska 
je s t  kosztow niejszą od naonarchicznej. B yłem  
proszony zeb ra ć  lak ta dla objaśnienia tego py­
tania. W .tym jcelu  powinny poje.dyńcze państwa, 
hrabstw a,potrzebnych  udzielić w iadom ości, Z a j ­
dzie  w tern zapew ne troch ę  tru d n ości; m n ie ­
m am  jednak,, źe się na wasze gorliw ość spuścić 
m og ę , ch oćb y  innego nie m ieliśm y ce lu , ja k  
dow ieść praw dę lu b  fałsz tego  twierdzenia ; 
tym czasem  da lek o  w ażniejsze je sz cze  wypłyną 
z  tąd skutki. N ajprzód co  się dotyczę w łasne­
go państwa wpana , zb ierzesz tym  sposobem  
w ielką  lic z b ę  w iadom ości statystycznych w zglę­
dem  syslernatu podatków , przez co prawodaw­
stwo państwa będzie  m ogło  usunąć nadużycia i 
W ynaleźć najlepszy środek taniego i spraw icdli- 

.w ego wybierania podatków. T a k ie  w iadom ości, 
u łożone tabelarycznie, w żaduem  państwie, ile 
mi w iadom o ,■ n ie były jeszcze  ani prawodaw­
stwu ani pu b liczn ości przełożon e. P o drugie, 
c o  się tyczy związku w ogólności , m inistery- 
ju m , od.ebrawszy takie w iadom ości z  państw 
p o je d y n cz y ch , u łoży z n ich  ogółny wykaz i 
p rześle  go każdem u z państw związkowych , 
.co wszystkim  poda sposobność pow zięcia ogó l­
n e j w iadom ości .o ciężarach," które obywatele 
ponoszą, i czerpania z tąd potrzebnej nauki 
W zględem  wybierania podatków  i t. d. D o te ­
g o  cyrkularza dołączony je s t  form ularz, pod ług

którego p o jedyń cze  hrabstwa i w ładze m ie j­
scow e odpow iedzieć powinny7 na uczynione so­
b ie  pytania. Pytania te dotyczą się ilości wy­
branych  w ostatnich trzech  la lach  podatków 
w szelk iego rodzaju ; liczby  pensyj duchow nych, 
średniej płacy robotnika, potrzebnej na tydzień 
żywności dla rolnika , stanu zakładów nauko­
w ych i dla u b o g ich ; liczby  b ib lio tek  i p ism  
czasow ych i t. d.

P o rtu g a li ja.
Gazeta lizbońska z d. 4. października u m ie ­

ściła raport naczelnego dow ódzcy M iguelistów , 
datowany w głów nej kwaterze Agoas Santas 
w d. 30. trześn ia  , obejm ujący  działania w o­
je n n e  w d. 29. września pod  O porto, treści na­
stępu jące j :

i-Mam zaszczyt donieść jw panu , że  stosownie 
do rozkazu królew skiego rozpoznaw ałem  dnia 
w czorajszego, na c z e le  m ocn ego oddziału w ojsk, 
stanowiska n ieprzyjaciela  pod O porto , i kaza­
łe m  je d n e j koluritnic posunąć się na przód  
z lew ego skrzydła, drugiej z praw ego, s trze­
cie j je szcze  m ocn iejszej ku środ k ow i, m ając 
w gotow ości potrzebne rezerw y. W ojska nasze 
dały k ilkakrotn ie dowody sw ojego m ęztw a, le cz  
w  k ońcu  były  zm uszone do odw rotu, i zajęcia  
sw oich  dawniejszych stanowisk, a lbow iem  lin ije  
n ieprzyjaciela  były  bardzo silne, składająee się 
z dw óch  rzędów  bateryj szańcam i połączonych , 
po zaktórem i buntow nicy m ają w ie lk ie  i łatw e 
związki, podczas gdy w ojsko nasze zm uszone 
b y ło , odbywać poch ód  po przerzynanej z iem i i 
ko lu m n y  wystawione były na ogień bateryj, i. nie 
m og ły  się wspierać na w zajem . P om im o te 
jed n a k że  udało się lew ej k o lu m n ie  opanow ać 
jed n ę  bateryją n ieprzyjacielską ; zagwozdziła 
ona działa tejże, usadowiła się z trzem a dzia­
łam i w szauca.ch i otw orzyła natychm iast ogień. 
L ecz  buntow nicy uderzyli n iebaw em  na tę k o ­
lu m n ę, a gdy dowodzący nią kapitan Trayasos 
p o leg ł, byliśm y zm uszen i zostawić pole  n ie ­
przyjacielow i. R ozpoznan ie to p oczę ło  się o 
godz. 7m ej rano i skończyło się dopiero o go.d. 
5tej w ieczorem . C ofnęliśm y -się w dobrym  p o­
rządku. O ile  będę m óg ł ja k  najprędzej, p rze- 
ślę jw panu dokładny raport o w szystkich! wy­
padkach , ja k o leż  o naszej stracie. N iechaj Bóg 
zachowa jw pana.« —  Główna kwatera Agoaa 
Santas di 30. września 1332.

Hiszpanija.
Gazeta nadworna M adrycka z d. 11. z. m . 

zawiera następujący lekarski bu letyn  o zdro­
wiu króla , datowany w S. Ildenfonso d. 10. r to o . 
rM am y zasz.ezyt donieść jw . p a u u , że  gdy p o -
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Woli zniknęły głów ne eym ptom ata podagry, na 
kt órą król jtn ć od 11. z. m . c ie rp ia ł, a która 
drogie życie je g o  król. m ości kilka razy na 
n iebezpieczeństw o wystawiła , sądzę , ze nade­
szła chw ila podziękowania najwyższem u za ten 
szczęśliwy rezultat.* t

K rólowa je j  m ość wydala pod d. 9. paźdz. 
Wyro-k, m ocą  którego ożywiona życzeniem  o- 
znaczyć 'dzień urodzin sw ojej najstarszej córki 
aktem  dobroczynności dla ubogich  , ustanawia 
fundusz czterech  nagród dla w ojskow ych ró - 
fnej b r o n i, podług czasu ich s łu żb y , z na- 
stępu jącem i czterem a odstępam i : za dziesięć 
lat służby 4 ,  za piętnaście 1 0 , za dwadzieścia 
2 0 , za dwadzieścia p iec  30 realów* dc V ellon  
m ies ięczn ic . Przyezem  powinny być wszyst­
kie inne rozporządzenia dekretu  królew skiego 
2 d. 31. m aja i 3. stycznia 1828 utrzym ane.

W iadom ości z Vigo z d. 5. października, do- 
r o s z a , ze  eskadra M iguelistów  stała w ciąż w 
p orcie  V igo przy wnijściu , do którego adm i- 
Tał SartoriuS. przybył z eskadrą D om  Pedra 
W d. 4. w południe i czynił poruszenia chcąc 
zaw inąć, lecz  kom endant portu  kazał mu p o ­
s ie d z ie ć  , że nie m oże  być w puszczony , p o ­
nieważ tu istnie kwarantanna. Posełano z j e ­
dnej i z drugiej strony p arlam cntarzów , lecz 
uic nie rozstrzygniono. W d. 5. rano o godz. 
8ej stanął adm irał Sartorius z eskadrą swoją 
przed wnśjściem  do portu  w lin ii bojon  j. Na 
■"szystkich je g o  okrętach  powiewała bandera 
D om  Pedra. O godz. 2giej z południa wysłał 
ńn oficera sztabow ego do kom endanta portu i 
do dow ódzcy eskadry M iguelistów . K om endant 
obstawał za odm ów ien iem  m u zawinienia i o - 
czek iw ał rozkazów z Madrytu. T ym czasem  o- 
kręty M iguelistów  są b lokow ane.

Wielka Brytanija i Irlandjja.
P oseł hiszpański , p . Z ea  B o rm u d ez , m ia­

nowany , ja k  w iadom o , m inistrem  spraw ze­
w nętrznych  w M adrycie , je szcze  n ie opuścił 
hył Londynu w d. 20. październ ik a ; m ów ią , 
2e czeka je szcze  na gońca od sw ojego dworu 
z oslatecznem i instrukcyjam i.

P‘ siązę W ellington  przybył niedawno do L on­
dynu ze sw ojej m ajętności i odw iedził księcia  
-Talleyranda, z k tórym  m iał długą rozm ow ę.

Z  A nglii idą nieustannie posyłk i do O porto . 
T ak  w  d. 13. października , ja k  Plyinou lh - 
Journal zapew nia , odp łynęło  .100 ochotn ików , 
a w d. 16. z. m . 120. D alej G tobe  m ó w i: 
"Statek parny R o y a l G e o r g e , opu ścił dzisiaj 

ŻO.) T am izę  i  popłynął do O porto. M iał óu 
Jta pokładzie 30 oficerów  i 300 lu d z i, pod roz­
kazam i pew nego gen tlem an a , który ten bata-

lijo n  sw oim  kosztem  zw erb ow a ł, d la  wspiera­
nia spraw y-konstytucyjnej D onny M aryi. S ły ­
ch a ć , że jen era ł hr. Saldanha, ostatni kon ­
stytucyjny m inister wojny w P ortu ga lii, bawi 
w Londynie i oczek u je  rezkazów ., aby z je n e ­
rałam i Stubbs i Cabreira popłynąć do O porto.

Podług spraw dzonego na nowo wykazu p u ­
b licznych  dochodów  i w ydatków , w yniósł do­
ch ód  w roku finansow ym , kończącym  się z d. 
10. października 1 8 3 2 , 46,983,869 L  szt., w y­
datki czyniły 46,506,5-38 F. s z t ., okazu je się za­
tem  nadwyżka 477,331 f. szt. —  »T en  finan­
sowy raport* m ów i C ourier  »jest nader p ocie ­
szający, i jakkolw iek  w e w szystkich czasach 
i okolicznościach  ważną je s t ,  pow ziąć w  tej 
m ierze  w iadom ość , że  nasze środki narodowe, 
p om im o licznych  ekonom icznych  redukcyj ju ż  
przedsięw ziętych  , w ięcej ja k  dostateczne są 
na nieodzowne p u b liczn e  wydatki , wszelako 
w tej chw ili dowód o dobrym  stanie naszych 
finansów jest szczególn iej ważnym  i pociesza­
ją cym . P om im o ścisłego , c ierp liw ego i n ie­
zm iennego usiłowania naszego rządu , utrzy­
m ać p ok ó j w ca łe j E u rop ie  , być m o ż e , ch o ­
ciaż. nie m a podobieństw a do prawdy , że  h o ­
nor kraju , konsekw encyja i szczerość je g o  p o ­
lityki i przyjęte na siebie obow iązki m ogą nań 
w łożyć pow inn ość, n ie lęk ać się wojny. S ód 
tych  okoliczności zaspokajającą je s t  dla nas 
rze czą , że  stan finansowy kraju jest tego r o ­
dza ju , iż m oże  każdą”obaw ę u su n ą ć , aby A n- 
glija  nie m iała być w stanie , utrzym ać sw oje 
przeiragę w boju .*

Prawie wszystkie gazety angielskie za jm ują  
się m ow ą od tronu króla n iderlandzkiego. Tim es 
u w a ża ją  jako  zu pełn ie  tchnącą w ojn ą ; uderza 
go to , że w niej o rew olu cy i belg ijsk ie j je s t  
m ow a ja k  o buncie  , i m ó w i, że  je ź łi rząd h o ­
lendersk i nie zm ieni zaraz swojcgo^systemaltt, 
lu b  je ź li w ielk ie  eu ropejsk ie  m ocarstwa traktat 
ratyfikowany po ośm nasto-m iesięcznem  c ie rp li-  
w em  naradzaniu się bezzw łoczn ie  zan iech a ją , 
n ie pozostauie żadnego środka, aby uniknąć n ie­
przyjacielsk iego spotkania się H olandyi z dw o­
m a najczynuiejszym i członkam i związku euro­
pejsk iego . Z a m k n ięcie  S k a ld y , które , ja k  
Holapdyja dobrze vVie, nie będzie  przez B el- 
g ijum  i inne narody handlu jące E uropy  dozw o- 
lon em  , je s t  tylko p o z o re m , właściwy zaś ce l 
je s t  poddaj e na nowo B elg iju m . G lobe  ga­
pi także nazwę rew olucyi belg ijsk iej ja k o  
buntu ; n ie  przystoi H olendrom  uskarżać się 
na powstanie B e lg ijczy k ów , którzy w szesna­
stym  i siedm nastym  w ieku swoje n iep od le ­
głość tylko przez powstanie ugruntowali. Cou- 
r ier  m niem a , że  chociaż m ow a od tronu tchu ie
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cok o lw iek  w o jn ą , w szelako oznacza tylko ob ro ­
nę le cz  n ie zaczepne działanie. W idoczna 
n iem ożn ość H olandyi wystąpienia do w alki p rze ­
ciw  Anglii i F ra n cy i, tylko dwa wnioskowania 
p rzy p u szcza : a lbo rząd h o len d ersk i, p om im o 
■swojego uzbrajania s i ę , nie m a zam iaru sta- 
w ić  o p o r a , lu b  je s t  do tego zachęcony przez 
ta jem n e przyrzeczenia innych  m ocarstw . Osta­
tn ie  przyw iodłoby do w ojny p ow szech n ej, p ier­
wsze zam iar H olandyi , aby przez odkłada­
n ie  zbro jn ego  wdania się  kon ferencyi zyskać 
na zw łoce . W szystkie zm iany w ypadków  są 
d la  H olandyi korzystne , a szkodliw e dla B el- 
g i j j m ,  k tóre  tylko sam o w tej m ierze  stra­
c ić  m oże . M orn in g  -  P ost zap ew n ia , iż wie 
Z dobrego źródła , ze adres odpow iedzi stanów 
je n e ra ln y ch  zawierać będzie  zu p e łn e  przyzw o­
le n ie  do, w szystkich środków  rządu , a sposób  
m y ślen ia , panujący w St. Jam es, je s t  tego ro ­
dza ju , ze  się H olendrzy nie bardzo przestraszą.

Do. Jam aiki nadeszły listy z S. D o m in g o , 
wystawiające sm utny stan tej osady ; m a  być 
w  zu p ełn e j a n a rch ii, poniew aż handel ustał,, 
a  m ieszkańcy nie wiedzą ,  co  mają. począć.

L ist z. S. Jago. de Cuba z d. 24. sierpnia do­
nosi , że fregata »Restauration& o 50 działach 
z  bron ią  i am unicyją odp łynęła  z llaw an n y  do 
Oma.. D a le j list ten  donosi., źe eskadra h i­
szpańska. odebrała rozkaz zaopatrzyć się w ży­
w n ość na m iesięcy  6 ,. i. być w gotow ości do 
ta jem n ej wyprawy ; s ą d z ą  , ze  uderzy ca  brzegi 
R o lu m b ii ,. albow iem ; w iadom o w llau an u ie  , 
z e  Iiartagena i, Santa Marta bardzo-stabe m ają 
z a ł o g i i  ze  ich  fortyfikacyje są w złym  stanie.

G azety angielskie z dnia 20go października, 
p iszą  po. części z doniesień otrzym anych z Bor- 
d eau x  i-M adrytu, po części z raportów  na L loy­
dzie  rozg łoszon ych , źe podług jed n y ch  m ie li  
M ig oe liśc i cofnąć się- w d. 1 . ,  a podług dru­
g ich  w d. 10. października do Fenuafiel, b liz -  
k o  S .leguas, od. O p o rto , na le ż e  zim owe.,

F ra n cy ja .

K ról postanow ien iem  s woj en . zw ołu je  k o le - 
g ija  w yborcze w  departam ent. Indre i L igiery, 
Gisy, i Sekwany i Oisy na d. 15. listopada, aby 
W m ie jscu  deputow anych , m ianow anych para­
m i , jak oto  :■ G irod de l ’A iu , m arszałka hrab. 
G erard i B ertin  de V a u x ,. nowych, wybrać, 
deputow anych..

K ów nież poniew aż m inistrow ie T h iers , G u i- 
zot i H um ana by li deputowanym i, w drugiej 
lizbi.e , przeto król. postanow ieniem  sw ojem  z d. 
15. października przeznaczył nowy wybór trzech  
deputow anych., jednego, na d. 11. listopada, w

A ix  , drugiego w L isienr na d. 1 5 ., a trzecie ­
go w Schlettstadt na. d. 15. listopada.

E ról postanow ieniem  s w o je m , na' zdany so­
b ie  ra p o r t , u ch w a lił: l )  pod dozorem  rady i 
pod  tytułem  : »Pow szecliny podręcznik  dla nau­
k i pierw iastkow ej, w ychodzić powinno pism o cza­
sow e ku użytkowi szkół pierw iastkow ych wszy­
stk ich  stopni. 2 ) Jeneralny dozorca nauk p o ­
w inien być szczególniej, do ogłoszenia tego p i­
sma upow ażniony.

S ze f oddziała gabinetu w m inisterstw ie spraw 
w ew n ętrzn y ch , p. Care , upow ażniony je s t  p o ­
stanow ieniem  k ról. z d. 19. października ob ­
ją ć  obow iązki jen era ln ego  sekretarza tego m i- 
nisteryjum .

M on iteu r  zawiera raport m in istra , hr. dTA r- 
g o u t , o  użyciu  funduszu dła ran ionych  i wdów 
p o leg łych  w rew olucyi lip cow ej. Z  tego oka­
zu je  s ię ,  że  w tem  zdarzeniu p o leg ło  588 o- 
sób , z których 92 przypadkiem  zginęło ,. nie 
m ając żadnego udziału w walce..

P odług rozkazu ministra w ojny wszyscy p od ­
oficerow ie  i szeregow i z klasy 1824 , którym  czas 
służby kończy się z dniem  31. grudnia 1832 , 
pow inni być z p oczą tk iem  przyszłego, rok u  od. 
służby uw olnieni.

O sprawie przeciw  panu B erryer wyraża się 
Ternps'-. »Sprawa pana B erryer je s t  n iesłycha­
n ym  W ypadkiem w dziejach sądownictwa. D e ­
putowany je s t  aresztow any, w tajnem  w ięzie­
niu osadzony , oskarżony o zb rod n ię , i na ra­
port k ilku  ajentów  policy i przed sąd przysię­
g łych  stawiony. Szpieg policyjny, dopełniw szy 
poselstwa jak o  wyzywający , gra ro lę  fałszyw e­
go. świadka w tej sprawie. Prokurator k ró le ­
wski przypuszcza , że było  badanie , k tórego 
nie uczynił. W ładza państwa wystawioua je s t  
na szyderstwo. T ak iego  oskarżenia, opartego 
na złej podstawie , nie trzeba się było obawiać. 
Prokurator król. pospieszył się , takow ej uro­
czyście zaniechać.. Sąd przysięgłych  m usiał 
przez akłam acyją głosow ać. P . B erryer został 
uwolniony.

B ząd uznał za potrzebę , kazać u m i e ś c i ć  
w M on iteu r  ośw iadczenie, iż stosownie do ok o ­
liczności postanowił był w ytoczyć sprawę prze ­
ciw  p. Berryer,. synowi , osądzoną teraz na je g o  
korzyść. A toli spraw iedliw ość rzecz roztrzygnęła 
i w yrok je j  pow inien  być św ięcie  szanowany- 
T ym czasem  sprawa ta zdawała się wym agać roz­
poznania postępowania jen era ln ego prokuratora, 
p . D esm ortiers , i tenże wezwany je s t do Pa­
ryża, aby się usprawiadliw ił.

T ak  zwany knścioł konstytucyjny (jx . Chateł) 
odpraw ił znowu w n iedzie lę  dnia 14. z. m . w Pa­
ryżu nabożeństw o;, zapow iedziano w ielką mszę

i
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•kazanie tak zwanego apostola o je g o  posłaniu; 
jedn o  i drugie* nie m ogło  być u k oń czon e ; tak 
zwany apostoł M erigot m ów ił przeciw  kościołow i 
rzym skiem u , papieżow i i b isk u p o m , i dał p o ­
wód do takiego rozru ch u , iż nie m ożna by ło  
go słyszeć , i m iędzy stronnikam i a p rzeciw n i­
kam i k ościoła  konstytucyjnego przyszło do 
hitwy. W ezw any kom isarz policy i ledw o oczy­
ścił salę za p om ocą  wojska. Spór m iędzy 
obiem a stronnictw am i trwał na u licy . W ładza 
kazała pow ynosić z sali wszystkie sprzęty k o ­
ścielne.

D epesza  , nadeszła przez nadzwyczajną sp o­
sobność z Nantes do Paryża, donosi o zu p eł- 
Dem przyw róceniu  spokojności w ten! m ieście .

M on itcu r  donosi podług M em oria łB ord ela i, 
*e hiszpański infant, D on  Carlos , z m ałżonką 
swoją i tro jg iem  dzieci w siędzie n iebaw em  na 
olt ręt w jed n y m  z portów m orza śródziem nego 
• pop łyn ie  do C iv itavech ia , dla przepędzen ia  
zim y w R zym ie .

Holandyja.
M inister spraw zagranicznych p rzełoży ł dnia 

48go października , na rozkaz k r ó la , obudw u 
•zbom, papiery, tyczące się toku układów  w zglę­
dem  rozłączenia B elg iju m  od H o la n d y i, i dał 
Przytern objaśnienia, których  treść je s t  nastę­
p u jąca : »O statnie udzielen ia  moje® są słowa
•Uinistra »dały do zrozu m ien ia , ż e , skoro przez 
nastąpioną pod  pew uem i warunkam i ratyfika­
c j ą  dworów austryjackiego, pruskiego i rossyj- 
k iego zawartego z B elg ijum  traktatu załatwione 
zostały chw ilow e trudności, k tóre podług twier­
dzenia k on feren cy i londyńskiej, stały je j  dzia­
łaniu na zawadzie , postanow iono i tu dołożyć 
na nowo usilnych  starań, aby zam ierzoną ugodę 
przyw ieść do skutku. —  W  tym  ce lu  p e łn o ­
m ocn ik  niderlandzki podał konferencyi londyń ­
skiej dnia 30. czerw ca  dwie n o ty , z których  
jedna  zawierała p ro jek t do traktatu. W  tym 
P rojekcie  przyznał dw ór hagsk> głów ne punkta, 
tyczące się granic i długu n arodow ego, pon ie ­
waż k ró l życzył sob ie , aby ugoda stanęła, i noty 
te tak zostały przyjęte , że ltouferencyja oświad­
czyła dnia 10. lip ca  p e łn om ocn ik om  b e lg ij­
skim  , że  przez ostatnie udzielenia dworu na­
szego układy znacznie się do koń ca  zb lizy ły  ; 
objawiła jed n ak  przy tern n iektóre trudności, 
k tóre je j  zdaniem  przeciw iły  się naszem u pro- 

sktowi i zaproponow ała cztery now e artykuły 
dodatkow e, zawarte w 67, p rotok u le  (protoku ł 
G8my tyczył się uw ięzienia p . T h orn ). P on ie­
waż czterech  tych artykułów  król jm ć  przyjąć 

m ó g ł ; osobliw ie dla t e g o , że  je  w iadom e
artykuły p op rzed z iły , gabinet niderlandzki

widział się w p otrzeb ie  dokładniejszego ob ja ­
śnienia i rozw inięcia swegc p ro jek tu  z dnia 30. 
czerw ca ." T ym czasem  stosowaliśm y się iłe  było 
m ożna , do życzeń  kouferencyi. W szędzie czy­
n iliśm y ltoncessyje , gdzie tego h onor i istotny 
interes kraju dozwalały. O św iadczyliśm y na 
now o gotow ość podpisania natychm iast traktatu 
z B elg iju m  , skoroby stanął traktat z p ięcia  m o ­
carstw am i, i posłaliśm y tym  k oń cem  baronow i 
van Z u y len  van N yew elt potrzebn e p e łn o m o c­
nictw a. Układy tym czasem  toczyły  się dalej. 
Na żądane tu i ówdzie odm iany w naszym p ro ­
je k c ie  w ielką częścią  zezw olono z naszej strony, 
co  dowodzi , że  w ogólności panowała zgodność. 
T y lk o  co  do bardzo m ałe j części punktów  
m niejszej wagi zdania się różn iły  , i w Hadze 
panowało p rzek onan ie , ż e  rozwiązanie je s t  ju ż  
dopięte, le c z  skutek nie potw ierdził tej nadziei. 
W  tej właśnie chw ili podniesły  pie w B elg iju m  
g łosy , że  to m ocarstw o n ie poflpisze traktatu 
na w arunkach , wszystko praw ie zaw ierających , 
czego sam o B elg ijum  żądało. W szystk ich  środ­
ków , ja k o  to, pism  czasow ych i u lotnych , i adre­
sów, zgoła wszystkiego u żyw an o , aby w m ów ić 
jak oby  w zględem  prawa żeglugi na Skaldzie 
ustanowiono zasady w ca le  różne od tych , które 
sam o B elg ijum  i p ięć  m ocarstw  przyjęły', i na 
które Holandyja zezw oliła . M inister spraw za­
granicznych  W . Brytanii w piśm ie z d.6. wrześn. 
w ręczou em  pełn om ocn ikow i n iderlandzkiem u, 
skreślił sm utne w ra żen ie , sprawione przez ow e 
zabiegi , i zaproponow ał oraz wcale- nowe za­
sady do układów  w tej m ierze . P ropozycyje  
te nie zgadzały się z n iepodległością  i najw a­
żniejszym i interesam i naszego państwa. W  p o ­
ufa łe j rozmowie^ z p osłem  angielskim  wystawi­
łe m  m u n iem ożność przystania na takie wa­
runki ; to sam o ośw iadczył p e łn om ocn ik  nasz 
m inistrow i angielskiem u w Anglii. W  tym sa­
m ym  czasie gabinet n iderlandzki czu ł konieczna 
p o trzeb ę , wystawić kon ferencyi w król kim ry­
sie obecn e położen ie  rzeczy i jak dalece d o j­
rzały układy; oświadczyć je j życzenie nasze pod ­
pisania na tej stopie traktatu tak prędko, ja k  
tylko natura rzeczy tego dozwoli ; le c z  oraz 
zapow iedzieć, że  byt ludu  niderlandzkiego nie 
pozwala m u  sluchac now ych roszczeń ze  strony 
B elg iju m . to podała kon ferencyja  dnia 25. 
września k rólew sk iem u  pełn om ocn ik ow i now e 
pytania, na które tenże nazajutrz odpow iedział. 
W k rótce  potem  rząd z różnych  stron dow ie­
dział się o protoku łach  aro . 69 i 70 z dnia 30. 
września i 1. października. Ponieważ protoku ły 
te i przyłączone do n ich  allegata zawierają n ie - 
korzystne zdanie o polityce  gabinetu hagskiego 
i n iedok ładne opow iadanie fa k tó w ; królewski5

)(  9
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p e łn om ocn ik  w L ondynie wezw any został r;uecz 
te w lo c ie  wyjaśnić. Z  tego wszystkiego widać, 
na ja k im  pu nkcie  N iderlandy z n a j d u j ą  się teraz 
w zg lęd em  w arunków  oddzielenia B elgijum .' 
N ie ch  m i w olno będzie  d o d a ć  tu jeszcze  tylko, 
ze  p rzeszłego  tygodnia nadeszły tu nowe udzie­
len ia , k tóre w tej chwili-są p rzed m iotem  narad.8 

B e lg iju m .
M on iteu r  b e lg ijsk i z dnia 23. października 

zawiera postanow ienie k ró le w sk ie , na m ocy  
którego p rzy jęte  zostały proźby o uw olnienie 
od służby miDiśtra sprawiedliw ości ^Kaykem , 
m inistra spraw w ew nętrznych  de T h e u x  
de M eyland i ministra skarbu p . C ogh en ; p . 
J óze f - L e b e a u , radzca przy  sądzie a p e la cy j­
n ym  w L e o d y ju m , został m inistrem  spraw ie­
dliw ości , a p . Ilarol R og ie i , gubernator pro­
w in c ji antw erpijsk iej , m in istrem  spraw w e ­
wnętrznych. —  Posada m inistra skarbu jeszcze  
n ie . osadzona.

Jhlessager de jG and  donosi , ż e  zaniechano 
przysposabiania żyw ności dla wojska franeuz- 
k iego , która m ia ło  być w gotow ości w C ourtray.

Niemcy.
Ces. rossyjski p ose ł na dworze francuzk im , 

h r . Pózzo di Borgo , jadąc z M on ach iju m , prze­
je c h a ł przez Augszburg 22, października.

Księgarnia Jaqueta w M on ach iju m  zapowia­
da w ydaw anieK uryjera G reck iego  w zeszytach 
m iesięczn y ch  po 6 arkuszy. P ism o to m ają 
w spierać m ężow ie  na jw ięcej w pływ u m ający, 
a to w ce lu , aby przez  szybkie u d zie len ie  te­
go, co  je s t  najinteresow niejszem  , utrzym yw ać 
nieustanne związki Bawaryi z G recy ją . P ier­
wszy zeszyt z p ortre tem  króla  Ottona nieba» 
w o m w yjdzie.

G r e c y ja .
Gazeta w ychodząca dla ludu  z dnia 24. sierp­

nia (5. września) donosi z N a u p lii , iż tam , sto­
sow nie do rozkazów  rządu, wydanych w dniu 20, 
obch odzono dnia 22. uroczystość w yboru nasze-, 
go króla  Ottona.

T u r c y ja .
P od łng w iadom ości z A leksandry! z dnia 14. 

s ie rp n ia , M eh em ed  A li nie ukrywa teraz b y ­
na jm niej sw ych zam iarów ; oświadcza ón ja ­
w i i e , ze  Ibraliim ow i wydał rozkaz, w ie lk iem i 
p och od am i do A natolii i aż do Konstantynopola 
w k ro cz y ć ; tam  przybyw szy, u ży je  w szelk ich  
s p rę ż y n , by  sułtan dełronizow any, a je g o  naj­
starszy syn pod  op ieką  i re jen cy ją  sam ego M e- 
liem eda  A lego  na tron pow ołany został. T ak ie  

■ ~ min  r — w w -   “ ......
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ośw iadczenie je s t  bardzo śm iałe , le c z  p on ie ­
waż skutki je  u spraw iedliw ia ją , lud uważa j-3 
za n iezm ieim y wyrok przeznaczenia. M eh em ed  
A li gra otw arcie ro lę  su łtana; m ianuje paszów 
dla zdobyć się m ających  m iast i prow incyj I 
i tak m ianow ał gubernatora Cypru , przekona­
ny, że w k rótce  tę wyspę opanuje. —  E gip cy - 
jan ie  gonią uciekającą  flotę tu reck ą ; le c z  p o ­
niew aż k ilka dni w przód um knęła , m oże  osia.* 
gnie D ardanele  i uniknie n ieprzy jem nego spo­
tkania.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Ł(Z  korrespondencyj prywatnych.) *

B ia ła  d. 2. listopada. Po skończonym  jUZ 
zb iorze  kartofli w tej okolicy  pokazało się, że  
p lon  je j  tego roku  daleko m niejszy je s t ,  ja k  
rok u  przeszłego ; ceny w ódki zatem  bez wąt­
pienia znow u się podniesą. T eraz  garniec 
szum ów ki 20 grad. plącą po 26 k r . ; okowity. 
30 grad. po 48 kr. m . lt.

Kartofli korzec płacą po 45 kr. —  1 zr., p sze­
n icy  po 4  z r . ; żyta po 2 zr. 24 k r . ; ję c z m ie ­
nia po 3 zr. ; owsa po 1 zr. 24 kr. m . lt. y •

Inne produkta sto ją : cetnar nasienia lton.- 
czyny 20 z r . ; km inu  11 zr. ; kopru  10 z r . ; 
anyżu rossyjskiego 18 z r . ; przędziw a kon opn e­
go cien k o , czesanego 12 zr, ; średniego 10 z r . ; 
przędziw a lnianego cien ko czesanego 18 zr. j. 
ordynaryjnego 12 z r . ; m iodu  z w oszczynam i p o l­
skiego 19 do 20 z r . ; czyszczonego żó łtego  18 
do 19 zr. ; b ia łego spiskiego lu b  w ęgierskiego 
23 z r . ; żółtego takiegoż 22 z r . ;  ło ju  w łaskach  
20 do 21 zr. ; potażu polsk iego 8 do 9 z r . ;  w ę­
gierskiego 11 do 12 z r . ; w ełny oi dynaryjnej 
(na krajlii) b iałej fossyjsk iej 25 zr. ; siwej 20 
zr. ; w ełny lepszej zwanej cygaja 38 do 40  zr.; 
w ełny krajow ej c ien k ie j p od łu g  gatunku 7O 
do 110 zr. m . k .

Dostawa kosztu je o d ce tn a ra : z tąd do Pragi 
2 z r . ; do L ipska 5 z r . ; do M agdeburgu 5 1)2 
z r . ; do H am burga 9 z r . ; do W rocław ia  2  zr.; 
do W iednia 2 zr. ; do Krakowa 48 kr. ; do Łwo 
wa 1 zr. 48 k r . ; do B rodów  2 zr. .12 lity; 
T yśm ien icy  2 zr. 30 l i r . ;  do C zerniow iec 3 z r . 
m on . konw enc.

WIDOWISKA we L W O W IE .

T e a t r  n ie m i e c k i .  —  Dziś, D er beste T on ,  komcdyja 
w 4 aktach.

T e a t r  p o l s k i .  —  Jutro: Pan Geldhab\ komedyja W 3 
akiach, — i Plaksa i Wesołowski,  homedyjo- 
opera w 1 akcie.

Drukiem: Piotra Filiera.


